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Przemyt broni 


Zbrojenie się faszystowskich państw 


Paryż (PAT). Pomimo oficjalnego de- 
menti rządu węgierskiego, „Echo de 
Paris" podtrzymuje nadal informację, 
podaną przed kilku dniami przez prasę 
francuską, o dostarczeniu Wegrom 
przez Włochy 32 samolotów wojsko- 
wych. Samoloty już dostarczono i ulo- 
kowano w bezpiecznem miejscu na 
Wegrzech. Stanowi to tylko część trans 
portu, wynoszącego ogółem 48 samolo- 
tów wojskowych, które Włochy mają 
dostarczyć Węgrom. Transport tych sa- 
molotów dokonany został w różnych 
terminach w ubiegłym miesiącu. Samo- 
loty dostarczono grupami po 6 i 7 sztuk 
przelatując ponad terytorjum Austrji 
na wysokości 6000 metrów. 

„Echo de Paris" zaznacza, że ua 
wszelkie dementi jest w. stanie odpo- 
wiedzieć nowemi szczegółami w tej spra 
wie, a „może też jeszcze i w innej 
kwestji". 

Paryż, (PAT.). „Le Populaire" w ar- 
tykule wstępnym podkreśla, że rząd 
Dollfusa był powiadomiony o terminie 
transportu broni, przyłapanego w Hiz- 
tenbergu i że broń pochodziła z Włoch, 


skąd wysłana została do Węgier. Wie- 
dząc o tem wszystkiem, gabinet austr- 
jacki tolerował kontrabandę. Wspól- 
nictwo rządu austrjackiego nie ulega 
przeto żadnej wątpliwości. Dziennik 
domaga się. zastosowania sankcyj. Je- 
dną z pierwszych powinno być odmó- 
wienie pożyczki, dla której Francja 
przyrzekła udzielić gwarancję. Dopiero 
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wówczas gdy Dollfuss i jego współpra- 
cownicy podadzą się do dymisji, i gdy 
wyjaśniona zostanie ich działalność, 
będzie można powrócić do kwestji po- 
życzki międzynarodowej pod warun- 
kiem, że nowy rząd austrjacki -zobo- 
wiąże się nie tolerować w przyszłości 
| podobnych incydentów. 
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Bezczelne pretensje Hitlera 


Londyn 12.2 (PAT.). „Sunday Ex- 
press" zamieszcza dziś wywiad Hitlera, 
w którym kanclerz niemiecki rozwija 
swój program w zakresie polityki za- 
granicznej. 


Kanclerz Hitler w wywiadzie tym o- 
świadczył m. in: „pierwsze zagadnie- 
nie, które Niemcy i świat cały musza 
rozwiązać, jako wstęp do nowrotu po- 
koju i dobrobytu to rozbrojenie, Na to 
się zgadza każdy rząd niemiecki, ale 
rozbrojenie musi kyć dokonane na pod- 
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Chroniczne zaburzenia 


w Niemczech 


Berlin 12.2 (PAT). Kronika krwa- 
wych zajść na tle politycznem notuje 
dziś szereg poważnych bójek w Darm- 
sztacie, jakie wynikły pomiędzy komu- 
nistami i hitlerowcami. Zabłąkana pod- 
czas strzelaniny kula trafiła jednego z 
przechodniów kładąc go trupem, W 
czasie podobnego starcia w Sztutgarcie 


O 
Jednolity front przeciw faszyzmowi 


Wiedeń 12.2 (PAT). „Arbeiter - Zt,” 
omawiając wczorajszą manifestację ro- 
botniczą w Wiedniu przeciw faszyzmo- 
wi, podnosi, że wzięli w niej udział za- 
równo socjal-demokraci „jak też i ko- 
muniści, W ten sposób utworzony został 
jednolity iront proletarjacki, 

„Reichspost* omawia w ironicznym 
tonie orędzie Hitlera, wedle którego za 
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Prądy opozycyjne 
wśród komunistów 
Moskwa, 12.2 (PAT... W międzyna- 


rodowych kołach komunistycznych pa- 
nują silne prądy opozycyjne. W mo- 
skiewskiej / centrali międzynarodówki 
młodzieży komunistycznej usunięto ca- 
łą grupę komsomolców niemieckich z 
Neumanem i Millerem na czele. Ponad- 
to wydalono z międzynarodówki mło- 
dzieży akademickiej prezesa hiszpań- 
skiego związku młodzieży komunisty- 
cznej Vega, jako „renegata“, który 
zdradził proletarjat. 


Zwycięstwo 
de Valery 
Dublin 12.2 (PAT). Wobec ponow- 


nego obioru de Valery na szefa rządu 
i ukonstytuowania się drugiego gabine- 
tu Fianna Fail, the Irish Press zazna- 
cza, że większość 28 głosów, którą o- 
biór został dokonany, jest największą 
w dziejach sejmu Wolnego Państwa. 
Obecny stan rzeczy w sejmie jest do- 
kładnem odzwierciedleniem wyborów 
powszechnych, podczas których za de 
Valerą oddano 768.267 głosów, prze- 
ciwko — 491.331. Grupa centrowa u- 
chyliła się od głosowania w  kweestji 
obioru szefa rządu, zaznaczając wszak- 
że opozycyjne stanowisko w stosunku 
do de Valery. Dla wszystkich państwo- 
wo - myślących obywateli, pisze organ 
rządowy, powstaje obecnie, wyraźny o- 
bowiązek energicznego popierania rzą- 
du w jego polityce zagranicznej i wy- 
siłkach ku odbudowie ekonomicznej i 
na nowych podstawach. 


lat 10 nie będzie w Niemczech mar- 
ksizmu, Narazie jednak — pisze dzien- 
nik — hitleryzm odprowadził do poje- 
dnania dwuch obozów marksistowskich, 
które od 15 lat namiętnie się zwal- 
czały. 


Karnawał bez ślubów 


Berlin 12.2 (ATE). Według doniesień 
z Moskwy komisarjat spraw wewnętrz- 
nych wydał zarządzenie przedłużające 
nieczynność urzędu stanu cywilnego na 
całym obszarze ZSSR. do dnia 15 kwie- 
tnia, kiedy przypuszczalnie wprowadze- 
nie systemu paszportowego zostanie u- 
kończone. Zawieranie więc ślubów lub 
też rejestracja nowonarodzonych oby- 
wateli sowieckich nie może być obez- 
nie dokonywana. 
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kilkanaście osób odniosło rany postrza- 
łowe i pokłucia nożami. 

Urządzony przez komunistów marsz 
głodowy do Brunświka został przez 
policję udaremniony, przyczem doko- 
nano licznych aresztowań. 

Berlin 12.2 (ATE). Ubiegłej nocy w 
szeregu punktów miasta miała miejsce 
strzelanina pomiędzy - hitlerowcami i 
komunistami. Na Laubbaćherstrasse je- 
den robotnik został ciężko ranny a na 
Fichtesportplatz grupa komunistów na- 
padła na kilku hitlerowców. Jeden hit- 
lerowiec został ranny. Komuniści zbie- 
gli. Również z prowincji nadchodzą 
wiadomości o drobnych zaburzeniach 


i strzelaninie. W Bochum jeden robot- 
nik został w czasie starcia z policją za- 
bity. W Diisseldorfie zginęła jedna oso- 
ba. W Dortmund podczas starcia naro- 
dowych socjalistów z komunistami zgi- 
nął jeden komunista. W  Brunszwigu 
trzy osoby odniosło rany. Większe star 
cia miały miejsce w Eisleben koło Hal- 
le, gdzie na oddział szturmowy  hitle- 
rowców: w sile 600 łudzi komuniści od- 
dali z okien domu szereg strzałów. Li- 
czba ofiar wynosi 3 zabitych i 10 cięż- 
ko rannych hitlerowców. W Diisseldor- 
fie policja zaaresztowała 50 komuni- 
stów, oskarżonych o zakłócenie porząd- 
ku publicznego. 


Agitacja za strajkiem generalnym 


Berlin 12.2 (PAT). Partja komunistv- 
czna prowadzi nieustanną agitację na 
rzecz strajku generalnego. Bezpośre- 
dnio po katastrofie w Neunkirchen po- 
jawiły się na mieście ulotki, nawołują- 
ce do porzucenia pracy we wszystkich 


Po katastrofie w Neunkirchen 


Berlin 12.2 (ATE). Liczba ofiar ka- 


tastroty w Neunkirchen nie jest do- 


Sytuacja gospodarcza Polski 


w świetle oceny 
Inst. badania koniunktur i cen 


Instytut Badania Konjunktur Gospo- 
darczych i Cen w następujący sposób 
charakteryzuje sytuację gospodarczą w 
IV kwartale 1932 r.: 


W sytuacji na rynku światowym w 
czwartym kwartale ub. r. nie zaszły ża- 
dne większe zmiany. Stosunki odzna- 
czają się znacznym stopniem stałości; 
nowe objawy zniżkowe nie występują 
brak zresztą również wyraźnych oznak 
poprawy. 

Sytuacja w kraju nie była jednolita. 
Położenie rolnictwa naogół pogorszyło 
się skutkiem spadku cen wszystkich 
niemal głównych płodów roślinnych i 
artykułów hodowli. Stosunek cen arty- 
kułów sprzedawanych przez rolnika do 
cen artykułów, nabywanych przez rol- 
nika, uległ pewnemu pogorszeniu. Ob- 
niżyły się ceny surowców i półłabry- 
katów przemysłowych, nieco słaej 
spadały ceny przemysłowych wyrobów 
gotowych. Spowodowało to dalsze 


zmniejszenie rentowności tych zakła- 
dów, gdzie spadek cen nie był wywo- 
łany obniżeniem kosztów wytwarzania. 


Niski poziom rentowności zakładów 
powoduje rozbieżność między rzeczy- 
wistością kapitału realnego a obciąże- 
niami, wynikającemi z amortyzacji oraz 
oprocentowania kapitałów pożyczo- 
nych. W szczególności ten ostatni czyn- 
nik w silnym stopniu obciąża koszty 
wytwarzania i zwęża możliwość pro- 
dukcji rentownej. 


Ogólne rozmiary produkcji pozostały 
bez zmiany, zmniejszenie produkcji 
dóbr konsumcyjnych o 3% tłumaczy 
się raczej czynnikami przypadkowemi. 

Naogół brak objawów, znamionują- 
cych dalsze ogflne zaostrzenie kryzy- 
su. Wprawdzie niema oznak poprawy, 
daje się jednak zauważyć przewaga 
czynników, które mogą być traktowa- 
ne jako pozytywne, 
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zakładach fabrycznuych. 

Naczelny organ partji komunistycz- 
nej „Rote Fahne" został zawieszony do 
25 bm. za artykuł, nawołujący w osta- 
tnim numerze do strajku generalnego. 


tychczas ściśle ustalona, Według naj- 
nowszych doniesień, liczba zabitych ma 
wynosić 66, liczba zaś rannych nie da 
się określić nawet w przybliżeniu. Nie- 
bezpieczeństwo nowych wybuchów zo- 
stało usunięte, ponieważ udało się o- 
próżnić podziemne rezerwuary z ben- 
zolu. W ciągu dzisiejszego dnia do Ne- 
unkirchen napływają wielkie tłumy cie- 
kawych, którzy pragną zwiedzić miej- 
sce katastrofy. Pomimo środków przed- 
sięwziętych przez policję, przybysze u- 
trudniają prace, związane z uprzątnię- 
ciem rumowisk. 


Uroczystości wagnerowskie 


Berlin 12.2 (ATE). Z okazji 50 roczni- 
cy śmierci Ryszarda Wagnera, odbyły 
się w całych Niemczech uroczystości, 
W Lipsku w akademji na cześć Wa- 
śnera wzięli udział kanclerz i ministro- 
wie Rzeszy, oraz rodzina wielkiego 
muzyka. Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili nadburmistrz Lipska dr. Gór- 
deler, profesor Maks von Schilling i in- 
ni. W Bayreuth rada miejska powzięła 
szereg uchwał dla uczczenia mistrza i 
jego dzieł. Nadburmistrz miasta Bay- 
reuth skierował orędzie do całego świa- 
ta, w którem omawia znaczenie muzy- 
ki Wagnera i wyraża wdzięczność w 
imieniu swego miasta. 


stawach uczciwych i równych. «Albo 
Francja musi się rozbroić w tych sa- 
mych rozmiarch, jak uczyniły to już 
Niemcy, albo też Niemcy muszą być na 
równym poziomie. Prawdą jest, że Trak 
tat Wersa.ski okzzał się nieszczęśc e:n, 
nietylko dla Niemiec, ale dla każdego 
innego krajc. Pez prowokowania kata- 
strofy nie można podzielić świata po 
wieczne czn:* re zwycięzców : zwyz ę- 
żonych, a ts czyni Traktat Wersalsk:, 
Nowy porzadek świata niż może być 
na takiej prdstawie zbudowany. Musi- 
my się do.nagać rewizji Traktatu Wer- 
salskiego, a kto wie, może rychło i re- 
szta świata też będzie -się domaseła 
jego rewizji. 

Drugą  niesprawiedliwością  wyrzą- 
dzoną Niemcom: jest oczywiście kory- 
tarz polski. Obecna sytuacja jest nie- 
nawistna dla wszystkich Niemców. Wy- 
daje mi się, że wobec niemieckiej lu- 
dności, o jaką chodzi, nie mówiąc już 
o innych powodach korytarà polski 
musi być zwrócony Niemcom. Niema 
niczego, coby naród niemiecki odczu- 
wał bardziej, jako niesprawiedliwość i 
co byłoby bardziej dla nas nie do przy- 


jęcia. Zagadnienie to musi niedługo 
ulec rozwiązaniu. 
Wogóle niema mowy o powrocie 


Hohenzollernów. Gdybyśmy to wysu- 
nęli jako hasło, to znaczy postawili re- 
publikę przeciwko monarchji, to wy- 
wołalibyśmy rozdział wśród stronnictw 
i spowodowalibyśmy nieskończone za- 
mieszki w okresie, w którym jest rze- 
czą najistotniejszą, abyśmy pozostali 
zjednoczeni, dopóki się nasza syłuacia 
nie wyjaśni. Co się tyczy zamorskich 


kolonij, to napewno nie wyrzekliśmy 
się naszych  aspiracyj kolonialnych. 
Również i to zagadnienie winno być 


rozwiązane sprawiedliwie. Kolonje 33 
nam tak samo potrz.bne, jak każdemu 
innemu mocarstwu. 


Wręczenie 
państwowych nagród 


DEKORACJA ARTYSTÓW ODZNA- 
CZONYCH ORDERAMI „POLONIA 
RESTITUTA*. 

Wczoraj o godz. 5 popoł, w salonach 
Ministerjum W R. i O. P., p. minister 
Jędrzejewicz przyjmował herbatą gro- 
no artystów, którzy zebrali się, aby 
asystować przy uroczystościach wrę- 
czenia państwowej nagrody literackiej 
i muzycznej oraz przy dekoracji arty- 
stów, odznaczonych w listopadzie ub. 
roku orderami „Polonia Restituta” i zło 

temi krzyżami zasługi. 

Po przemówieniu p. minister wręczył 
odznaki krzyża oficerskiego „Polonia 
Restituta” p. inż. Mączeńskiemu, twór- 
cy gmachu Minist. Oświaty oraz od- 
znaki krzyża  kawalerskiego „Polonia 
Restituta” znanemu śpiewakowi Wacła- 
wowi Brzezińskiemu. 


Z kolei złotemi krzyżami zasługi ude- 
korowani zostali pp. Juljusz Kaden- 


Bandrowski, reżyser Karol Borowski, 
Leopold Binental, Piotr Choynowsk:, 
Jarosław Wojciechowski i p. Aniela 
Zagórska. 


Po skończonej dekoracji p. minister 
wręczył literacką naśrodę państwową 
Wacławowi Berentowi, zaś  rektorowi 
konserwatorjum warsz. p. Eugenjuszo- 
wi Mórawskiemu — państwową nagro- 
dę muzyczną za r. 1932. 
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Potrzeba selekcji 


Miałem kiedyś urazę do p. cenzora, że w 
pewnym, dość niewinnym artykuliku moim 
skonłiskował.„, cytat z „Księgi Ubogich" 
Kasprowicza, zaczynający się od słów: 
„wSztandary i proporczyki, przemowy i pro- 
cessyje", Dziwiło mnie to tembardziej, że 
właśnie dzisiaj „proporczyki* i „processy- 
je" mają: walor ogromny i są zjawiskiem 
tak samo częstem jak np. „najpospolifsi 
szuje'*, cisnący się — mówiąc słowami tegoż 
Kasprowicza — do kolan Ojczyzny, by „po- 
k!ask zdobywać i rentę". 

Ale teraz przestalem się dąsać i dziwić, 
Odkąd?.. Od chwili, gdy pos, Czanpiński w 
przemówieniu na plenum Sejmu powiedział 
wyraźnie, że dla pp. cenzorów t Mickiewicz 
jest „nieprawomyślny”, że w niepodległej 
Polsce, w siódmym roku rządów „obozu“, 
i Mickiewicza już skonfiskowano... Trzeba- 
by jednak wreszcie wyjaśnić raz już w spos 
sób miarodajny kwestję wprawomyślności* 
i „nieprawomyś!ności* naszych pisarzy. 
Oszczędziłoby to p. cenzorom pracy, zaś nie- 
zależnym wydawnictwom — konfiskat, 

Burmistrz jednego z miast niemieckich, 
należący do kitlerowej czeladzi, rozstrzyg= 
nął podobne wątpirwości jednem genja'nem 
zarządzeniem: z podległef sobie biblioteki 
miejskiej kazał usunąć w ciągu 24 godzin 
wszystkie książki o treści pacyłistycznej, 
wolnościowej, socjalistycznej, Możeby ił u 
nas dało się w dziedzinie stosunków pomię- 
dzy literaturą, a. cenzurą przeprowadzić 
podobną selekcję?.. Pierwszą listę proskryp= 
cyjną wyobrażam sobie mniej więcej w ta- 
ki sposób: Mickiewicz, jak to jaż wiemy, 
„podlega konfiskacie”, zwłaszcza „Trybuna 
Ludów“ jest stanowczo niebezpieczna dla 
całości ustroju „sanacyjnego”; ze Słowackim, 
„wiecznym rewolucjonista", zawsze były 
kłopoty, a krakowski komilitant ksiedza 
ministra Żongołłowicza prochom wieszcza 
nie pozwalał przecież spocząć na Wawelu; 
Norwid z pogardą pisał a „starych libe- 
rjach', a choć chwalił Ducha, ale nie tego; 
Sienkiewicz i Reymont — z endekami kon- 
szachty prowadzili; Żeromski — radykał, 
społecznik, socjalista niemal, „Przedwiośnie“ 
napisał; Kasprowicz — o wnajpospolitszych 
szujach'* z odrazą mawiał i w żadnym kar- 
telu nie zasiadał: Strug — stary, twardy 
pepesowiec, nieubłagany wróg „sanacji mo- 
ralnej* i „sanacyjnej* moralności, Tyle na 
por zątek. $ 

Cierpliwym obywatelom, a raczej „podda- 
nym”, jak pisze naczelny organ brzeski, po” 
lecić natomiast można: Z autorów dawnych 
Wincentego Kadłubka, ks. Bakę i K!ementy- 
nę Z Tańskich Hoffmannową: z nowszych— 
Kadena - Bandrowskiego, Mniszkównę, Za- 
rzychką 1 o. Pirożyńskiego; z prasy perjodycze= 
nej — „Tajnego Detektywa*, „Gazetę Pol- 
ską”, „Rycerza Niepokalanej", „Filatelistę 
Polskiego" i „Moje Pisemko*.. Zresztą, co 
do Kadena . Bandrowskiego, należałoby się 
może trochę zastanowić, skoro pod adresem 
bohatera „Mateusza Bigdy" tak syrenio za 
wodzą naraz w Sejmie pp, Miedziński z Ra- 
dziwiłłem. Czegoś tu nie zdążono, widacz* 
nie, jeszcze „uzgodnić”, Ale to się zrobi 
z pewnością, Bd, 


Robotnicy pop'erajcia 
swoje pismo 
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Wagner — rewolucjonista 


(W 53) rocznicę śm.erci) 


Rewolucjonistą w politycznem znacze 
niu tego słowa Ryszard Wagner nigdy 
nie był. Przyjaźnił się tak dobrze z 
Rócklem, Bakuninem, z powstańcami 
polskiemi, jak: z królem Ludwikiem ba: 
warskim, którego protekcja i pieniądze 
otworzyły mu drogę do teatru w Bay- 
reuth, do sławy i nadewszystko do re- 
alizacji wszystkich zamierzeń artysty- 
cznych. ; 

Ale „wiosna ludów", rok 1848 zastaje 
go gotowego do przyjęcia haseł rewolu- 
cyjnych. Zniechęcony niepowodzeniami 
w podróży paryskiej, rozgoryczony tem, 
że „Latający Holender” zszedł ze sceny 
teatru drezdeńskiego po czterech przed 
stawieniach, a „Lohengrina* wogóle od 
rzucono, Wagner w tuchu rewolucyj- 
nym szuka sprzymierzeńca dla swoich 
planów. Agituje, przemawia na zebra- 
niach politycznych, apostołuje idee wol- 
ności, głosząc wszędzie, że tylko pow 
szechna rewolucja może uwolnić czło- 
wieka i artystę od gniotącej zmory biu- 
rokracji i kapitalizmu, „Allgemeine Oes 
terreichische Zeitung“ drukuje w czerw- 
cu 1848 wiersz Wagnera („Grus aus Sa- 
chsen an die Wiener”) w gorących sło- 
wach witający francuską lutową rewo- 
lucję, 

Ruch liberalny ogólno - europejski, 
budzący tyle nadziei w ludzie niemiec- 
kim nie mógł być obojętny autorowi 
„Cola di Rienzi”, Wagner z jego ży- 
wym, pełnym wyjątkowej aktywności 
temperamentem nie był w stanie się 
odosobnić w zakątku własnych pomy 
słów, przyswoił sobie poglądy. ówczes- 
nych filozofów rewolucji i, porwany o- 
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Nr. 61 EDES 


Po „debacie budżetowej” w Sejmie... 


Tak zwana „debata budżetowa” w 
obecnym „usanowanym' Sejmie do- 
biegła końca. 

Dziś nastąpi ostateczne, w trzecim 
czytaniu, przyjęcie  „sanacyjnegu” 
preliminarza na okres następny, po- 
czem cały ten na piasku zbudowany 
„kram“ przejdzie do Senatu, gdzie 
powtórzy się ta sama historja w tem 
samem tempie i z tem samem dla 
kraju „dobrodziejstwem“... 

Wiernie i pokornie odrabia B. B. 
W. R. nakazaną sobie pańszczyznę. 
Nie widzi przed sobą niczego inne- 
go i z niczym innem się nie liczy, je- 
no z „rozkazem“, który musi być 
spełniony ślepo i bez szemrania, choć 
by kraj i wszystko dokoła zapaść 
się miało, 

W myśl tego rozkazu „Blok Współ 
pracy z Rządem”, wśród jakiegoś nie 
samowitego, w żadnym innym parla- 
mencie nie spotykanego, pośpiechu 
„odwalił* cały „budżet”, obarczają- 
cy państwo deficytem przeszło pół 
miljardowym! A przytem uchwalił 
taką „ustawę skarbową”, która 
wbrew przyjętym w całym kultural- 
nym świecie zasadom kontroli pła- 
cącego podatki kraju nad gospodar- 
ką budżetową rządu — daje naszej 
„radosnej twórczości” w ręce jedno 
wielkie szerokie pełnomocnictwo, w 
dziedzinie finansowej. ściśle związa- 
nej z najbardziej palącemi potrzeba- 
mi kraju i z wszystkimi ciężarami, 
jakie społeczeństwo na całą naszą 
gospodarkę publiczną ponosić dzisiaj 
musi. 

To co na oczach całego zmaltreto- 
wanego kryzysem kraju rozgrywa się 
w dzisiejszym parlamencie z budże- 
tem państwa, przepowiedzieliśmy do 
kładnie, zanim jeszcze rozpoczęła się 
ta „sanacyjna” osobliwa „debata bu- 
dżetowa'. 

Z góry przewidzieć było można, że 
obóz „radosnej twórczości" — który 
coraz bardziej „doskonali” swój 
„kunszt' finansowy! — nowy swój 
„budżet“, jakże wyraziście oświetla- 
jący rezultaty „sanacyjnej siedmio- 
latki", „przepędzać' będzie przez 
Sejm z pośpiechem jeszcze gwałtowe= 
niejszym, aniżeli w sejmach poprze- 
dnich. 


Cóż bowiem innego pozostało obo- 
zowi, który mimo wszystkie „tryum- 
ty“ swych siedmioletnich rządów, za 
wszelką cenę utrzymać cię chce u 
steru, jako że sam siebie uznał za je- 
dyne dla kraju „dobrodziejstwo“. 
Trudno! Skoro nawet sam p. Car nie 
potrafi Konstytucji tak „wyinterpre- 
tować', by budżetu wogóle nie przed 
kładać Sejmowi, trzeba ten mus speł- 
nić w sposób dla siebie samego jakiś 
najmniej niewygodny i bolesny, Więc 
urządza się „zabawę'—dla „radosnej 
twórczości" o tyle nieszkodliwą, że 
nazywa się ją „parlamentarnem za- 
twierdzeniem budżetu“ z tym wszak- 
że końcowym efektem, że jednak 


gólnym prądem bezpośrednio wziął u- 
dział w powstaniu drezdeńskiem. Na to 
„postanowienie wpłynęła również osobi- 
sta sympatja Wagnera do Augusta Róc- 
kla, zapalonego rewolucjonisty i wydaw 
cy pisma „Volksblatter”, w którym i 
Wagner umieszczał swoje artykuły oraz 
bliższa i zażyła znajomość z Michałem 
Bakuninem, ukrywającym się wówczas 
w Dreźnie pod pseudonimem doktora 
Szwarca. Wszyscy trzej uważali rady- 
kalne przeobrażenie ustroju społecznego 
za bliskie i konieczne. 

Wreszcie same interesy sztuki popy- 
chały Wagnera w stronę polityki. W ma 
ju tego samego roku przedstawił on mi- 
nisterjum projekt reorganizacji teatru 
nadwornego. W projekcie tym między 
innemi, zażądał aby na czele teatru stał 
nie „radca dworu”, lecz odpowiednio 
uzdolniony i wykwalifikowany artysta. 
Projekt wywołał oburzenie. Stanowisko 
Wagnera, jako kapelmistrza zostaje za- 
śrożone. Opery jego od stycznia 1849 
roku są zdjęte z repertuaru teatru dre- 
zdeńskiego. 

Kiedy w maju tego roku wybucha w 
Dreznie powstanie, Wagner rzuca kom- 
pozycję i dyrygowanie i, stając po stro- 
nie powstańców, popiera czynnie ich 
walkę. W parę tygodni potem otrzy- 
muje nakaz aresztowania. Rozstaje się 
'na zawsze z Bakuninem i Rócklem, ska 
zanemi na śmierć, a po amnestji na kil 
kunastoletnie więzienie i, z zastosowa 
niem największych ostrożności, nocą 
przedostaje się do Weimaru do domu 
Fr. Liszta. Z pomocą przyjaciół Liszt 
ukrywa Wagnera początkowo w jednym 


„czynnik“ z całym budżetem państwa 
— na który składają się ciężkie o- 
fiary całej ludności — robi ostatecz- 
nie to, co sam uważa za „właściwe”'! 

Że fundusze publiczne — stanowią- 
ce bezsporną chyba własność całego 
społeczeństwa, może nieraz ostatni 
swój grosz niosącego w ofierze — w 
tem „sanacyjnem” stosowaniu konsty 
tucyjnej zasady społecznej kontroli 
nad całą gospodarką pieniężną pań- 
stwa, stają się jednym wielkim fundu 
szem dyspozycyjnym tego, który wi- 
nien być kontrolowany, tem nasz o- 
bóz „radosny“ bynajmniej się nie roz- 
czula.. Przeciwnie! Leży to właśnie 
w interesie „systemu” i jego gospo” 
darkil.. 

Cała ta „sztuka budżetowania” mo 
żliwą jest tylko przy takim jak dzi- 
siejszy parlamencie i przy takiej jak 
dzisiejsza jego większości zupełnie nie 
mej, głuchej i ślepej na wszystkie żą- 
dania czy cierpienia kraju, 

Toteż w ciągu całej tej jeno mie- 
siąc trwającej „debacie budżetowej“ 
ciskała sobie ta większość dziesiątka- 
mi i setkami miljonów na prawo i le- 
wo z zupełną pogodą, jak gdyby szło 
o jakieś drobiazgi, a nie olbrzymie, 
obecne siły zubożałeśo kraju zupeł- 
nie już przekraczające ciężary! 

Widowisko, jakie w tej „debacie 
budżetowej” robił z siebie BBWR. 
odpowiada „poziomowi“ całej jego 
„pracy parlamentarnej", poziomowi, 
który nailepiej odmierzyć można głę 
bią „intelektu“... np. p. Śanojcy, czo- 
łoweśo mówcy i rzecznika większości 
rządowej. Kto miał szczęście wysłu- 
chiwać na pamięć wykutych mówek 
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sanacyjnych „rełerentów  budżeto- 
wych',kształcić się na głębokich i po 
ważnych wywodach ekonomistów w 
guście p. Miedzińskiego lub budować 
się tyradami np. p. Michałowskiego; 
czy p. Zawadzkiego, lub p. Pierackie- 
go, ten z całej debaty odniósł wraże- 
nie... że doprawdy na zupełnie już 
spróchniałych nogach stoi nasz obóz 
„państwotwórczy”. 

To wrażenie odpowiednio „pogłębi 
ło" jedynie poważniejsze i szczersze 
w całej debacie wystąpienie nieoce- 
nionego p. Ducha z BB., który otwar 
cie i bez ogródek oświadczy, że poli- 
cja wobec obywateli winna z broni 
robić użytek odrazu „na ostro“, bez 
uprzedniego ostrzegania. „Efektu“ ja- 
ki p. major Duch osiąśnął nietylko w 
parlamencie ale w całej opinii publi- 
cznej, nie zatarły żadne późniejsze 
„wyjaśnienia” i „prostowania ', gdyż 
p. Duch otwarcie i poprostu „wywa- 
lif" to, co jak „duch boży“ unosi się 
nad całą „ideologją”' naszej „sanacji 
moralnej”... 

Zwłaszcza dziś, wobec „wszyst- 
kich dotychczasowych sukcesów“ i 
coraz bardziej wzrastającego „zaufa- 
nia” społeczeństwa. 


Co do Z. P. P. S. i całej wogóle o- 
pozycji, to w tej sytuacji, gdy BB. 
wprost fizyczną, bo liczebną przewa- 
śą swych głosów, obcinał i dławił ca- 
łą dyskusję, spełniła ona w zupełno- 
ści swój obowiązek wobec społeczeń- 
stwa, bezlitośnie demaskując cały 
blichtr „sanacyjny” i ukazując z po- 
za niego rzeczywiste położenie kraju. 


kez. 


Nowe oszczerstwo 
„Ńuriera Porannego“ 


Wczorajszy „Kurjer Poranny“ popeł- 
nił nowe oszczerstwo, tym razem skie- 
rowane przeciw tow. Antoniemu Zda- 
nowskiemu; „Kurjer Poranny“ zarzuca 
tow. Zdanowskiemu dokonanie defrau- 
dacji na sumę około 12.000 zł, której 


Doroczna Konferencja 
Warsz. Organizacji P.P.S. 


Doroczna Konterencja W. Org. PPS, 
obradowała przez dwa dni 11 i 12 bm. 
w sali konferencyjnej ZZK. przy udzia- 
le licznych delegatów ze wszystkich 
dzielnic. 

Na konferencji 
nowego O. K. R. 

Szczegóły obrad podamy w numerze 
wtorkowym. 


dokonano wyborów 


z majątków pod Weimarem, potem za 
fałszywym paszportem Wagner ucieka 
do Szwajcarji. Tu, razem z wieloma in- 
nymi wygnańcami, jest bezpieczny, szki- 
cuje dalej „Pierścień Nibelunga", potem 
— „Trystana i lzoldę". 

Ale eclo powstania drezdeńskiego nie 
przebrzmiało jeszcze. W lipcu 1849 r, 
w Zurychu pisze kompozytor rozprawę 
teoretyczną p. t. „Sztuka i rewolucja”. 
Rzuca w niej myśli, które i dziś jeszcze 
są aktualne i w perspektywie półwieko 
wego oddalenia tembardziej zasługują 
na uwagę. 

Czemże jest sztuka jako rezultat ży- 
cia społecznego? — pyta autor rozpra- 
wy. W Grecji starożytnej jest ona prze- 
jawem dążeń społecznych, które po prze 
zwyciężeniu surowych wierzeń religii 
naturalnej, stawiają u szczytu człowie- 
ka pięknego i silnego zarazem („mens 
sana in corpore sano"). Okres rozkwi- 
tu sztuki greckiej przypada na czas 
wzrostu państwa ateńskiego, upadek jej 
łączy się z jego rozkładem. 

Dwa tysiące lat upłynęły od chwili 
upadku tragedji greckiej a jednak sztu- 
ka zawsze była krępowana i nigdy do 
tąd nie wyzwoliła się z pod ucisku roz- 
kazów, rozporządzeń i wszelkich celów 
zewnętrz niej będących. 

Rzymianie zaspakajali w sztuce swe 
instynkty mordercze, bawili się wido- 
kiem umierających na scenie gladjato 
rów, niewolników tresowanych jak zwie 
rzęta na popisy siły i zręczności. Chrze- 
ścijaństwo też nie zdołało wyzwol ć 
sztuki. Ideologia chrześcijańska. zamy 
kająca człowieka w ciasnem i wstręt 
nem jakoby więzieniu zmysłów nie da 
je, według Wagnera, materjału dla twór 
czości artystycznej (potem, w Parsiła!u 
sam sobie kompozytor zaprzeczył). Ry- 


to defraudacji miał się tow. Zdanowski 
dopuścić w charakterze sekretarza ge- 
neralnego Centralnej Komisji („Kurjer 
Poranny" nazywa Komisję — „radą') 
Związków Zawodowych oraz, że z tej 
racji tow. Zdanowski miał zostać usu- 
nięty z zajmowanego stanowiska w Ko- 
misji oraz ze stanowiska redaktora 
„Robotniczego Przeglądu Gospodar- 
czego”. 

Prezydjum Komisji Centralnej, pięt- 
nując to niecne oszczerstwo i metodę 
szarpania czci ludzkiej, stwierdza: 

1) cała wiadomość  „Kurjera Poran- 
nego” jest kłamstwem, 

2) że ponadto tow. Antoni Zdanow- 
ski nie był nigdy sekretarzem Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. natomiast był i 
pozostaje nadal członkiem Wydziału 
Wykonawczego Komisji oraz redakto- 
rem „Robotniczego Przeglądu Gospo- 
darczego". 


cerska poezja średniowiecza również 
nie umiała złagodzić rozłamu między 
„materją' i „duchem* zapełnić przepaś 
ci między życiem „rzeczywistem” a... 
„wyimaginowanem”, słowem i tu kon- 
wencjonalność, czułostkowa  idealizacja 
zastępuje naturę. W epoce Odrodzenia 
„wolna' 'sztuka oddaje się znów w nie- 
wolę «idzie służyć monarchom, książę- 
tom, hrabiom, którzy po osiągnięciu wła 
dzy probują w sposób „subjektywny” ko 
rzystać ze swych bogactw. 

` A dzis? Dziś sztuka zaprzedaje się 
ciałem i duszą stokroć gorszemu panu, 
Jest nim — przemysł i interes pienięż- 
ny. Współczesna sztuka służy Merku- 
remu. „Istotę jej stanowi przemysł, jej 
celem moralnym jest zarobek pienięż1y 
a zadaniem estetycznem rozrywka dla 
znudzonych”. Teatr współczesny nie mo- 
że się zdobyć na artystyczne spojenie 
wszystkich gałęzi sztuki w jedną dosko 
nałą całość, a stanowi poprostu wyśo” 
dne miejsce popisu wirtuozów, śpiewu, 
dykcji, gry aktorskiej czy batuty kapel 
mistrzowskiej, Taki teatr przestaje być 
sztuką a staje się rzemiosłem. Wtrąco- 
ny w niewolę najpłytszych gustów publi 
czności, idzie za pieniądzem jak za bo- 
żyszczem. Z zarobku czyni religię. I 
dopóki tak będzie, dopóty u nas każda 
rzetelna sztuka będzie z istoty swojej 
rewolucyjną, ponieważ wyrośnie jako 
protest tego, co jest powszechnie przy- 
ięte. 

Tylko rewolucja może nam stworzyć 
wiarę w sztukę prawdziwie wolną, gó- 
rującą ponad wszelkiemi granicami na 
rodowościowemi. Z hańbiącej niewoli 
powszechnej roboty rzemieślniczej win- 
niśmy wzbić się na wyżyny swobody ar 
tystycznej ludzkości. Duch ludzki nie 
może i nie powinien pracować jak mo- 
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Po 29 latach 


(x) Przed paroma dniami minęło 29 
| lat od dnia wybuchu wojny rosyjsko- 


japońskiej. Dzisiaj z perspektywy cza- 
su możemy zdać sobie dokładnie spra- 
wę, jakie konsekwencje polityczne dla 
całego świata pociągnęło za sobą to 
zmaganie się dwóch potęg na Dalekim 
Wschodzie. Już sam przebieg wojny 
dowiódł całemu światu, iż rzekomo 
p ężna Rosja, oparta na podstawach 
samowładztwa i omnipotencji biuro- 
kracji oraz pozbawiona czynnika oby- 
watelskiego i poczucia odpowiedzial- 
ności za losy państwa wśród  najszer= 
szych warstw narodu, była, jak ją na- 
stępnie trafnie określono, „kolosem na 
ślinianych nogach”. 

Konsekwencją pierwszą przegranej 
wojny była rewolucja 1905/6 roku. Lud 
upomniał się o swe słuszne prawa, Nie 
chciał dalszych losów swej ojczyzny 
pozostawiać nadal w rękach skorum- 
powanej, a po części będącej na usłu- 
gach obcych agentur biurokracji oraz 
kamaryli dworskiej. Rewolucja pə 
pierwszych powodzeniach, po ustęp- 
stwach Mikołaja na rzecz narodu, zo- 
stała zatopiona w morzu krwi. Histo- 
ryczne słowa, które padły w pierwszej 
"Dumie o władzy wykonawczej, która 
ma się podporządkować władzy usta- 
wodawczej, pozostały niczem więcej, 
jak tylko... historycznemi słowami. Da- 
remnie społeczeństwo rosyjskie i naj- 
lepsze jego jednostki przez dziewięć 
lat upominały się o swe słuszne upraw* 
nienia, o głos przy decydowaniu o lo- 
sach państwa. Biurokracja była nisu- 
stępliwa. Ani na krok nie chciała ustą- 
pić ze swych przywilejów i ze swego 
monopolu na państwo. 

Wreszcie nadszedł rok 1914 i wy» 
buch wielkiej wojny światowej. 

Tylko jeden odłam rosyjskiej socjal- 
nej-demokracji stanął na stanowisku, 
że dla dobra rosyjskiego ludu należy 
Rosji życzyć klęski i to im sromotniej= 
sza klęska będzie, tem lepiej na tem 
wyjdzie lud rosyjski. Większa nato- 
miast część rosyjskiego społeczeństwa 
skupiła się dokoła sztandaru obrony 
ojczyzny. Związki miast i ziemstw rzu- 
ciły miljonowe sumy i ogromny wysi* 
łek pracy na pomoc aparatowi pań- 
stwowemu. Ta pomoc okazała się spóź= 
nioną. Przeżarta korupcją klika biuro= 
kratyczna podgryzła już wszystkie ko 
rzenie, któremi tkwił w ziemi stary 
porządek rosyjski. Nie wytrzymał on 
burzy dziejowej i runął. 

Nikt nas nie posądzi o to, iż żałuje- 
my upadku carskiej Rosji, czego kon- 
sekwencją było odzyskanie niepodle- 
śłości przez narody ujarzmione przez 
carską Rosję i oswobodzenie się ro- 
syjskiego ludu z pod jarzma niewoli. Z 
perspektywy dziejowej chcieliśmy rzu* 
cić snop światła na rolę, jaką ode- 
grała biurokracja rosyjska oraz klika 
rządząca Rosją w dziele jej upadku. 
ROAD I T a PPROK DEE 0 O O yt DAŃ 


Kongres S.D. Łotwy 


Kongres doroczny Socja!nej Demokra 
cji Łotwy odbędzie się w Rydze w 
dniach 8 i 9 kwietnia. 


tor maszyny. On musi zrzucić z siebie 
to, co go uciska i więzi. Na barkach 
wielkiego ruchu społecznego on winien 
wznieść sztukę współczesną z jej obec 
nego stanu cywilizowanego barbarzyń* 
stwa do wyżyn istotnej potęgi. 

W tem właśnie przejawia się brzemię 
i przekleństwo naszych stosunków spo- 
łecznych, że fizyczne utrzymanie życia 
musi być zawsze przedmiotem troski ca 
łożyciowej, troski trawiącej często wszel 
ką działalność kulturalną i artystyczną. 
Jednym z ideałów rewolucji jest usunię 
cie tej troski. Wtedy dopiero wyzwo- 
lony instynkt twórczy mógłby się prze- 
jawić z całą niekrępowaną siłą i każdy 
człowiek stałby się pod pewnym wzglę 
dem artystą. Teatr przestanie być wte- 
dy przedsiębiorstwem handlowem, ar- 
chitekt nie będzie trwonit sił twórczych 
na plany koszar i domów czynszowych, 

| malarz nie będzie zmuszony portreto- 
wać wstrętnej fizjogaomji miljonera, mu 
zyk nie będzie grywał do tańca a poe- 
ta nie będzie zmuszony pisać romansów 
dla wypożyczalni książek. Każdy zro- 
zumie, że piękno i siła jako zasady ży- 
cia publicznego mogą trwale uszczęśli- 
wiać tylko wówczas gdy są wszystkim 
ludziom dane, 

Takie są poglądy Ryszarda Wagnera 
w najbardziej rewolucyjnym okresie je- 
go życia, w latach 1842 — 1858. Później 
sze stosunki niejedno zmieniły. Ale w 
sensie artystycznym autor „Sztuki i re- 
wolucji' pozostał rewolucjonistą nazaw- 
sze aż do chwili, kiedy jego wielkie. pro 
meteuszową, nieustanną walką wyczer= 
pane serce przestało bić nagle w dn. 
13 lutego 1883 r. Jednak dzieło życia 
było już wtedy spełnione. 

H. Dor. 
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„Sanacja“ nie ma szcześcia do ludzi 


Sensacyjne aresztowanie w Trzemesznie 


Z Trzemeszna donosi „Kurjer Poznań- 
ski”: 

Latem ub. r. zwróciły uwagę niezwy- 
kle liczne pożary w okolicy Gniezna i 
Trzemeszna. Tak się jakoś zawsze dziw 
nie składało, że spalone budynki odbu- 
dowywał przeważnie niejaki Franciszek 
Szałek, podobno z zawodu budowniczy. 

Tenże p. Szałek cieszył się wielkiem 
zaufaniem wśród tutejszych czynników 
„sanacyjnych”, a nawet wśród osób wy- 
soko postawionych w hierarchji urzęd- 
niczej. Z jednym z nich p. Szałek „popi- 
jał' w nocy z 5 na 6 b. m. na jakiejś 
wencie na bezrobotnych, zorganizowa- 
nej przez Rodzinę Policyjną. 


Poza tem p. Szałek pełnił funkcję 
komisarycznego członka tutejszego ma- 
gistratu (!) oraz wiceprezesa „Strzelca“. 

Nazajutrz po wspomnianej nocy o go- 
dzinie 8 rano policja przeprowadziła w 
mieszkaniu p. Szałka rewizję, poczem 
go aresztowała i odwiozła do dyspozy- 
cji sędziego śledczego w Gnieźnie. 

P. Szałek stoi pod zarzutem organizo- 
wania owych podpaleń, które kilka mie- 
sięcy temu tyle narobiły szkody. 

Nie trzeba dodawać, że wśród „sana- 
cji" tutejszej zapanowała niebywała 
konsternacja. Ale co to pomoże? Już 
oni do ludzi szczęścia nie mieli i nie 
mają. 


Grozi wybuch strajku 
w pończoszarniach w Aleksandrowie 


Wobec tego, 
czoszniczy w Aleksandrowie nie chcą 
honorować warunków zawartej z robot- 


iż przemysłowcy poń- 


nikami umowy, oraz- wręcz domagają 
się zerwania umowy — grozi strajk we 
wszystkich miejscowych pończszarniach. 


Pretensje personelu 
b. Teatru Artystów 


Dowiadujemy się, że w wyniku od- 
bytych w inspektorac.e pracy dwustron- 
nych konferencyj. wszyscy doraźnie an- 
gażowani artyści (poza członkami spół- 
ki), nadto akademicy, zaangażowan w 
charakterze  bileterów - kontrolerów, 
oraz personel techniczny „Teatru Arty- 
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„Kobieta która wie czego chce” 


Publiczność jest o tyle podobna do ko- 
biety, że właściwie nie wie, czego ohce. To 
zachwyca się zmodernizowaniem operetki i 
upodobnieniem jei do rewji, to znowu do- 
maga się powrotu typowej „klasycznej” ope- 
retki przedwojennej, owacyjnie witając wi- 
dowisko, przypominające budową swą spek- 
takle z przed lat 30, 

Operetka Straussa „Kobieta, która wie, 
czego chce", bardzo melodyjna i miła dla 
ucha — jest właśnie takim nawrotem do 
przeszłości, Nieme w niej ani śladu owych 
nowych prądów, jaki mieliśmy okazję stwier- 
dzić w „Peppinie', a publiczność, która nie 
mogła się rozstać £ „Peppiną”, graną rekor- 
dową ilość razy, obecnie szaleje z entuzjaz- 
mu za „Kobietą”, 

Dobre libretto w  ładnem tłomaczeniu 
Krzewińskiego i Brodzińskiego, etektowne 
momenty, prześliczne arje liryczne w ro- 
dzeju „Ostatni ras ', śpiewanej w akcie II 
przez Brochwiczównę, kilka wesołych kon- 
fliktów, dość zajmująca, choć nieco rbyt 
naiwna intryga i obecność dwóch doskona- 
łych aktorek, sprawiają, że „Kobieta, która 
wię, czego chce'* osiągnie niewątpliwie nie 
mniejszą ilość przedstawień, viż „Peppina”. 

P. Markowska, która po licznych sukce- 
sach na ekranie, zaprezentowała się znako- 
micie ne deskach operetki, wykazała całą 
finezję kunsztu aktorskiego i doskonałe o- 
panowanie głosu, Zarówno w efektownej 
piosence „Kobieta, która wie, czego chce", 
jak w lirycznej arji „Każda kobieta ma 
tęsknotę", czy wreszcie w wesołej, o rewjo- 
wem zacięciu piosence „99 razy”, była do- 
skonała w opanowaniu głosu i świetnej dyk 
aji. Wrodzony wdzięk i umiejętność wynie- 
sienia z ekranu uroczego „trzymania się * 
na eocenie, uzupełniały jaknajlepsze wraże- 
nie, z jekiem się spotkał powrót do publicz- 
ności dawnej ulubienicy włoskich ekranów, 
jednej z nielicznych polskich gwiazd filmo- 
wych, które potrafiły wyryć ewe nazwisko 
na kartach historji światowej filmu, 

Druga „gwiazda” operetki, p Brochwiczó* 
wna, odznacza się nieprzeciętną urodą i nie- 
zmiernie czystym, dobrze postawionym gło- 
sem, 

Z męską stroną zespołu jest gorzej, P. 
Wawrzkowicz stanowczo się opuszcza. Nie 
widać wcale, aby pracował nad sobą, W e- 
Pizodzie dobry był Jerzy Marr. Nasuwa cię 
jednak pytanie, czy istotnie nie ma żadnej 
siły, którą wartoby zespół uzupełnić. War- 
toby było aby dyrekcja o tem pomyślała. 
Obok Markowskiej i Brochiczówny, miłoby 
było usłyszeć naprawdę dobry i dobrze po- 
stawiony głos tenora, 

Widząc usiłowania energicznej dyrekcji 
stworzenia placówki o naprawdę wysokim 
Boziomie nie wątpimy, że następna premie- 
ra będzie równie udatne, jak i obie dotych- 
czasowe, ŁK. 


nn a EEN 
W eczornica taneczna 
W sali teatralnej ZZK przy ul, Czer- 
Wonego Krzyża 20 odbędzie się dnia 18 
tego o godz. 10 i pół wiecz, 
WIECZORNICA TANECZNĄ, 
Urozmaicen.a: bridge, atrakcje artys- 
tyczne, poczta francuska itp. 


Bufet obficie zaopatrzony; ceny przy- 
stepne. 


stów", otrzymali już zaświadczenia o 
należności za pracę. Ogółem n ezaspo- 
kojone pretensje wszystkich tych praco- 
wników sięgają 15.000 zł, Obecnie po- 
krzywdzeni poszuk'wać będą swych 
należności w dredze sądowej na mająt- 
ku spółki. Majątek ten stanowią oca- 
lałe kostiumy, utensyka teatralne etc. 
Sprawa niebawem wpłynie do sądu 
pracy, Przeważą opinja, że ze spien ę- 
żenie tego majątku będzie mogła być 
pokryta należność b. pracowników w 
wysokości 20 proc. 


WIADOMOŚCI 


Narciarskie mistrzostwa 
świata w insbrucku 


ŁUSZCZEK TRZECI W SKOKU. 

W sobotę odbyły się w ramach nar- 
ciarskich mistrz. świata na skoczni Isel 
skoki do kombinacji. Przyniosły one 
znowu tryumf Szwecji, której zawodnik 
zajął pierwsze miejsce. Na drugiem u- 
sadowiła się Austrja. Z polaków naj- 
lepszy wynik miał [Izydor Łuszczek, 
który uplasował się na trzeciem miej- 
scu. Drugi z polaków Marusarz Stani- 
sław znalazł się dopiero na 13-em miej- 
scu, 

Oficjalne rezultaty skoków są na- 
stępujące: 1) Erikson (Szwecja) skoki 
63,5 i 67 m.; 2) Höll Grzegorz (Austrja) 
skoki 58 i 72,5, 3) Łuszczek Izydor 
(Polska) skoki 52,5 i 67,5. 

W KOMBINACJI MARUSARZ STANI- 
SŁAW NA 6-EM MIEJSCU. 
Oficjalne rezultaty kombinacji (bie- 


gu i skoków) wykazują dalszą przewa- | 


gę skandynawów, a właściwie Szwe- 
dów, którzy pod nieobecność Norwegów 
zajmują pierwsze miejsce prawie we 
wszystkich konkurencjach. W kombi: 
nacji pierwszym - był również Szwed 
Sven Erikson, którego końcowa nota 
wynosi 454,1, drugim zkolei jest czech 
Antoni Barton z notą 422. Pierwszy z 
polaków Stanisław Marusarz zajął 6-te 
miejsce z notą 409,4. 

Na 35-em miejscu znajduje się Łu- 
szczek Izydor z s 348,1, a na 41-em 
— Jan Legierski z notą 327,7, 
WYNIKI POLSKICH ZAWODNIKÓW 

W SKOKACH OTWARTYCH. 

W  7-mym dniu narciarskich mi- 
strzostw świata odbył się pod Insbruc- 
kiem na skoczni Isel konkurs skoków 
otwartych. Pogoda była bardzo ładna, 
trybuny przepełnione. Zawodom przy- 
patrywał się również prezydent repu- 
bliki austrjackiej Maklas. 

Na wstępie poza konkursem starto- 
wali czterej mistrzowie norwescy bra- 
cia Sigurd i Birger Ruud, Ulleberg i 
Fórensen. Birger Ruud ustalił rekord 
skoczni, skacząc 74,5 mtr. W kilka mi- 
nut później jego brat Sigurd Ruud po- 
prawił ten wynik na 75 mtr. W dal- 
szych skokach Fórensen skoczył 81 z 
upadkiem, a Birger Ruud poprawił na 
82 mtr., ale również z upadkiem. 

Po produkcjach norwegów i różnych 
uroczystościach, rozpoczęły się zawo- 
dy. Przez cały czas trwania zawodów 
krążyły nad skocznią samoloty. 

Ogłoszone oficjalne wyniki skoków 
wykazały, że zawodnicy polscy  zaję!i 
dalekie miejsca. Pierwszy z polaków 
Izydor Łuszczek znalazł się na 8-mem 
miejscu. Bronisław Czech, aż na 27-em, 
Marusarz Stanisław — osiągnął wpra- 
wdzie wspaniałe wyniki w skokach, ale 


jak się okazało oba skoki były niestety 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 13 lutego 


„Fundusze” w budżecie 


Zdziwienie ogarnęło znawców tajni- 
ków budżetu, gdy ujawniony został za- 
miar Ministerjum Skarbu wprowadze- 
nia specjalnego działu do projektu bu- 
dżetu państwowego pod tytułem „Fun- 
dusze“. 


Okazało się jednak, iż zapowiedź ta 
miała na celu tylko zamaskowanie 
istotnego stanu rzeczy: 


Ujawnione zostały te tylko fundusze. 
których uwidocznienie leżało w intere- 
sie „sanacji”. 


Poszukajmy więc w budżecie „łundu- 
szu popierania eksportu“, Jakkolwiek 
w „Monitorze Polskim" wielokrotnie o- 
głaszane były zarządzenia, uzależniają- 
ce dowóz różnych towarów od wpłat 
na rzecz tego funduszu, to jednak śla 
du nawet tego funduszu niema w bu- 
dżecie. 


Jest to bowiem ukryty fundusz dys- 
pozycyjny dla popierania, wymagają 
cych, z różnych punktów widzenia, po- 
parcia przemysłów. 


Poszukajmy dalej w budżecie fundu- 
szu rezerwy zbożowej. Cała prasa „Sar 
nacyjna” od lat paru podaje wiadomo- 
ści o funduszu rezerwy zbożowej. Sły- 
szeliśmy o 40 miljonach złotych. Mini- 
sterjum Skarbu nagle zapomniałó o tym 
funduszu. Czyżby przypadkiem? Chyba 
nie. Nie chciano ujawnić, iż 30 miljo- 
nów z tego funduszu, to stracone pie- 
niądze, Przykładowo wyliczyliśmy dwa 
nieujawnione fundusze. Możnaby wy- 
mienić ich więcej. Z tego wniosek ja- 
sny: „Fundusze'” w budżecie — to nie 
fundusze w rzeczywistości, Możeb; 
przynajmniej N. I. K. P. ujawniła swój 
pogląd na dopuszczalność tak dotkli- 
wych luk w buchalterji (budżecie) Pań- 
stwa? 


S. 


z upadkiem. W rezultacie Marusarz 
sklasyfikował się aż na 76-em miejscu. 
Konkurs wygrał niespodziewanie 
szwajcar Raymond Marcel z notą 224 
i skokami 69 i 70%4 mtr. Drugie miej- 
sce zajął niemiec z czeskiego związku 
H. D. W. Burkart z notą 213 i skokami 
69 i 70 mtr, Trzecim był pierwszy ze 
skandynawów Erikson Sven (Szwecja) 
z notą 210,90 i skokami 6414 i 66 mtr. 
Na ósmem miejscu sklasyfikował się 
pierwszy z polaków Izydor Łuszczek z 
notą 200 i skokami 57 i 6414 mtr. 

Bronisław Czech zajął 27-me miejsce 
z notą 178,7 i skokami 50 i 55, Piotr 
Kolesar aż 61 z notą 156,3 i skokami 
54 (z upadkiem) i 56 mtr. Na 73 miej- 
scu znalazł się Legierski Jan, nota 
109,4, skoki — 5314 i 57 mtr. (ten o- 
statni z upadkiem). Na 76-em miejscu 
sklasyfikował się Marusarz Stanisław z 
notą 106,2 i skokami 6614 -i 71 (oba 
skoki z upadkiem). 

Razem w ciągu niedzieli wykonano 
na skoczni przeszło 200 skoków z tego 
9 ponad 70 mtr. — 60 skoków ponad 
60 mtr, a gros pozostałych ponad 50 
mtr. 


Pierwsze w Warszawie 
mecze piłkarskie 


Na boisku Skry odbył się w sobotę 
pierwszy w bieżącym sezonie mecz p'ł- 
karski. Mecz miał właściwie charakter 
treningowy ze względu na fatalny staa 
boiska. Walczyły kombinowane druży- 
ny Gwiazdy i I-go Baonu Radjotelegra- 
giczneśo. Zwyciężyli wojskowi w sto- 
sunku 4:0 (2:0), Zawody prowadził p. 
Glinka, Widzów niewiele, 

W niedzielę odbył , się na boisku 
Skry drugi mecz o charakterze trenin- 
gowym pomiędzy Samsonem a Hapo- 
elem. Zwyciężył Samson w stosunku 
6:1 (3:1), Kluby te niedawno się sfuz- 
jowały i wynik ten ma posłużyć za poi 
stawę do ustalenia składu wspólnej dra 
żyny, która walczyć będzie o mistrzo- 
stwo podokręgu robotniczego. 


Zawody bokserskie 
w Warszawie 


W międzyklubowym meczu bokser- 
skim Makabi pokonała niedawno zało- 
żoną drużynę Elektryczności w stosun- 
ku 10:6. 

W poszczególnych wagach Birembaum 
(Mm) pokonał Jastrzębskiego, Drejman 
przegrał z Żołnierzakiem (E., Minc 
(M) odniósł zwycięstwo nad Bocianem, 
Krawiecki (M.) został wypunktowany 
przez Kowalewskiego, Klaces (M.) zwy- 
ciężył Zielińskiego, Rozenbaum {M} 
uległ Kinowi, Winograd (M.) wygrał 
z Włocwwskim, wreszcie Neuding (M) 
znokautował w pierwszej rundzie Li- 
pińskiego. 
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Tajemnicze samobójstwo 


Przy ul. Okólnik 7 otruła się gazem 
świetlnym oraz jakąś nieznaną substan- 
cją 26-letnia Anna Włodarówna, służą- 
ca, pełniąca tam służbę od pięciu lat. 
Pogotowie Kasy Chorych  przewiozło 
otrutą do szpitala Dz. Jezus, gdzie 


wkrótce zmarła. Denątka napisała w 
notesiku list treści następującej: „Ko- 
chany Antolku! Najdroższy, odjeęchałeś 
i pozostawiłeś mnie między niebem, a 
ziemią. — Żegnam Cię! 


Tajemnicza desperatka 
Uderemniony skok z mostu do Wisły 


Nocy ubiegłej pełniący służbę na mo- 
ście Poniatowskiego post. 15-go komis. 
zauważył kobietę, która, wszedłszy na 
barjerę mostu, usiłowała skoczyć do 
Wisły. Policjant podbiegł do nieznajo- 
mej i przeszkodził jej w zamiarze samo- 
bójczym, przeprowadzając ją następnie 
do komisarjatu rzecznego. Badana kv- 
bieta odmówiła wszelkich wyjaśnień. 
Ponieważ zachodziła obawa, że niezna- 
joma zechce powtórnie targnąć się na 
życie, tajemniczą desperatkę do czasu 
ustalenia tożsamości, zatrzymano w ko- 
misarjacie rzecznym. Rysopis: lat oko- 
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Spadek kredytów 
krótkoterminowych 


Według dokonanych obliczeń za trzy 
kwartały roku ubiegłego, kredyty krót- 
koterminowe w Polsce uległy dalszemu, 
poważnemu skurczeniu. Najwyższe nasi- 
lenie kredytowe zanotowano w roko 
1930, kiedy wyniosło ono 2,787 miljonów 
złotych. W końcu trzeciego kwartału 
1932 roku łączna suma kredytów krót- 
koterminowvch spadła do 1,997 miljo- 
nów złotych. 

Spadek kredytów krótkoterminowych 
był w polskich instytucjach finansowych 
blisko trzy razy większy, niż spadek 
wkładów (PRESS). 
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W meczu ze Świtem ŻASS osiągnął 
wynik 6:6. 
Łyżwiarskie mistrzostwa 
Polski w jeździe szybkiej 


Wczoraj rozegrany został na jeziorze 
Kamionkowskim pierwszy dzień  łyż- 
wiarskich mistrzostw Polski w jeździe 
szybkiej. Startowało 10 zawodników i 4 
zawodniczki, przyczem warunki lodowe 
dobre, mimo silnego wiatru. 

Wyniki konkurencyj męskich były 
następujące: 500 m. 1) Kalbarczyk 
(AZS) 50.8; 5000 mtr. 1) Kalbarczyk 
9:48.2. 

Konkurencje kobiece: 500 m. — Lena 
(Polonia) 1:01; 1500 m. — 1) Lena 
3:26,4. 

Walasiewiczówna wykazała zupełny 
brak treningu i zajęła dalekie miejsca. 

W klasyfikacji drużynowej wśród pa- 
nów prowadzi Kalbarczyk 109.6 pkt. 
przed Michalakiem 112.8 pkt, zaś 
wśród pań na czele Lena 129.8 pkt. 
przed Nowacką 161.2 i Walasiewiczów- 
ną 161.9. 


Boxserzy wa”szawskiej 
Skody w Łcdzi 


Drużyna bokserów warszawskiej Sko- 
dy rozegrała dwa mecze w Łodzi, wy- 
grywając pierwszego dnia z Zjednoczo- 
nymi 10:4, a drugiego dnia z Geyerem 
8:4. 


Mistrz Ś'ąska Niemieckiego 
pokonany w Katowicach 


W Katowicach odbył się przy olbrzy 
miem zainteresowaniu publiczności mecz 
bokserski pomiędzy drużynowym ni- 
strzem Śląska polskiego, Policyjnym 
Klubem Sportowym a drużynowym mi- 
strzem Śląska Niemieckiego Boxclub 
Oberschlesien. Drużyna polska odnio- 
sła piękne zwycięstwo bijąc niemców 
w stosunku 11:5 


Zwyc ęstwo |. K, P. 
nad reprezentacją Lwowa 
We Lwowie bawiła w niedzielę dru- 
żyna bokserska IKP. z Łodzi. Roze- 
grała ona mecz z reprezentacją Lwo- 
wa, bijąc ją 9:7. Wynik ten byłby nie- 
wątpliwie wyższy, gdyby nie krzyw- 
dzące orzeczenie sędziów. 


Czwórmecz bokserski 
w Poznaniu 


Wczoraj rozegrano w Poznaniu fina- 
ły czwórmeczu bokserskiego, w któ- 
rym udział orali zawodnicy: Warty, 
S koła, Goplanji (Inowrocław) i druży- 
ny Błękitnych. 

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajęła Warta — 18 pkt., 2) So- 
kół i Gopłanja po 8 pkt. 3) Błękitni — 
6 pkt. 


ło 20, z wyglądu robotnica lub służąca, 
ubrana w palto granatowe z fokowym 
j kołnierzem, kapelusz siwy, pantofle 
czarne. Osoby poszukujące zaginionych, 
winny zwrócić się do komisarjatu rze- 
cznego. 


Samochód 
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wjechał do Brdy 


Mrożący krew w żyłach wypadek wy 
darzył się w Koronowie, 

Przejeżdżający przez most na Brdzie 
w Koronowie samochód zboczył nagle 
i wjechał do wody. Tak kierowca, jak i 
jadący dwaj pasażerowie: Wanda Szrap- 
kowska z Czerska i pewien mężczyzna 
o niestwierdzonem narazie nazwisku, 
zostali porwani przez fale. Obu męż- 
czyzn wyratowano, ale Szrapkowska u- 
tonęła. Zwłok Szrapkowskiej, ani sa- 
mochodu nie zdołano narazie wyłowić, 


Książki nadesłane 


ŚWIAT i ŻYCIE, Zeszyt 2. 
Książnicy-Atlas. 

Niedawno pisałem na tem miejscu o tej 
nowej encyklopedji. ułożonej w kształcie ar 
tykułów. Zeszyt drugi przynośi dalszy ciąg 
rzeczy i spraw z pod litery A, litery naj- 
trudniejszej, ponieważ od „a' zaczyna się 
ogromna część wyrazów, zaczerpniętych z 
śreczyzny i łaciny i używanych do ozna- 
czania pojęć naukowych i abstrakcyjnych. 
A więc np, ambasador, ambicja, amarchja, 
antropologja, i także Alpy, Ameryka i t. p. 
Zwięzły i w stylu encyklopedycznym napi- 
sany jest artykulik K. Srokowskiego o anar- 
chji. O ambicji nisze W, Rzymowski aieco 
za moralistycznie. Artykuł  „ambasador” 
nieproporcjonalnie większy od innych. Dsje 
się wogóle zauważyć pewien brak proporcji 
między artykułami i to, że różni autorry 
różnie swoje zadanie pojmują. To nadaje 
wydawnictwu charakter czasopisma — może 
to nie będzie złe Geograficzne informecje 
daje prof. E, Romer. O apostołach pisze 
ks. Rosłan w sposób dosyć MONET 


HENRYK GĄSIOROWSKI: Przewodnik 
po Beskidach Wschodnich. Tom II Pasmo 
Czarnohorskie, Nakładem Książnicy = Atlas. 
Warszawa, 1933. 

Ten drugi tom przewodnika po Wschod- 
nich Beskidach obejmuje ich dział, naigęś- 
ciej tak przez turystów, jak í letników od- 
wiedzany. Zawiera on szczegółowy opis: 
1) doliny Prutu powyżej Delatyna, wzdłuż 
linii kolejowej Stanisławów — Woronienke; 
2) głównego grzbietu Czarnohory; 3) doli- 
ny Prutu między Delatynem a Kołomvją, 
wzdłuż linji kolejowej Delatyn — Kołomy- 
ja; 4) zwięzły etnograficzno - turystyczny 
opis huculszczyzny ze słownikiem; 5) opisy 
dolin dopływów Prutu po Czeremosz, 
wzdłuż szosy Kołomyja — Kosów — Kety, 
wreszcie opis pasa turystycznego po stronie 
czechosłowackiej, Podane są też przykłady 
wycieczek okrężnych, „szlaki turystyczne i 
narciarskie. z 

W przewodniku uwzględnione są wszyst- 
kie mie;scowości, nietylko już zdawna re- 
nomowane, jako ostoje turystyczne lub let- 
niska, ale i te, które ze względu na znacze 
niejsze oddalenie w ogólnym ruchu turys- 
tyczno - letniskowym, nie brały dotąd u- 
działu. Jest to ważne dle mało zamożnych 
letników, Książeczka zawiera dużo map i 
szkiców orjentacyjnych. Autor uwzględnia 
nawet groby wojenne, obfite w tych stro- 
nach ślady wydarzeń wojennych, dalej rmia- 
ny. wywołane przez straszliwą powódź w 
1927 r. i t. d. 


ROMER i SZUMAŃSKI: Polska fizyczna 
w 1 arkuszu, Z indeksem topograficznym. 
Nakład Ksiaźnicy-Atlas. Warszawa 1933. 
nicy-Atlas. Warszawa, 1933, 

Mapa ta umożliwia szczegółowy wykład 
į pracę nad każdym regionem Polski, daiąc 
bardzo wiele materjału tak z dziedziny ge- 
ografii fizycznej, jak i politycznej. O bo- 
gactwie treści świadczy zamieszczony na 
odwrocie mapy skorowidz nazw, liczący 
prawie 6000 pozycyj, w tem do 4000 miej- 
scowości. Mimo to mapa fest doskonale 
naoczna i przejrzysta. Ważną częścią mapy 
są kartony wykonane dla okolic wie'kich 
miast Polski, wybrzeża, Tatr i okręgu wę» 
glowego. 


Ks. Fr. SIFCZKA: Ćwiczenia matematycz* 
ne do rozwiązania ustnego, Dlo klas wył» 
arych szkół średnich. Cz. 1. Arvtmęetyka 
i algebra, oraz: Wskazówki metodyczne do 
ćwiczeń matematycznych do rozwiązanie 
ustnego, Cz, I. Obie kwłążki nakładem Książ- 
nicy-Atlas, Warszawa, 1933. 


Nakładem 
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Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Generał Caeng”. 

ADRIA: „Arjana”., 

ANTINEA: „Nowomodny 
łani. ułani’. 

APOLLO: „Romeo i Julcia”, 

BAJKA: „Hjeny nocy” i „Kurjer sybe- 
ryjski”. y 

COLOSSEUM: „W cieniu krzyża'. 
n n ana 
FILHARMONJA Jasna 5. 
COLOSSEUM Nowy Świat19 
POCZĄTEK SEANSÓW O 6. 5.30, 7.45, 10 

MONUMENTALNY FILM 


W CIENIU KRZYŻA 


realizacji CECIL B. DE MILLE'A, 
Ceny bi'etów w Gazy kinach jedna- 
i owe. 


Mała Sala: PRZYGODY TOMA SAVYER'A 
z Jackie Cooganem. Ceny 49 gr. i 99 gr. 
HFETLTWZTNBISEFORECKU Bu 


COLOSSEUM MAŁE: „Przygody Toma 
Savyera'. 

CASINO: „10 proc. dla mnie". 

CAPITOL: „Kinomanjak” i „Powódź”. 

EUROPA: „Hallo Paryż! Hallo Berlin", 

FAMA: „Nocne sądy", 

FORUM: „Mata Hari". 

FILHARMONJA: „W cieniu krzyża”, 

HELJOS: „Sto metrów miłości”, 

HOLLYWOOD: „Serca na rozdrożu”, 


KOMETA: „Aksela” i rewja. 


Kino KOMETAJ ża 
Chłodna 47. Pocz, 6. 8. 10. 


Dziś sensacyjny film 


„AXELA* 


W rolach głównych: Warner RAXTER, 
Lella HYAMS,- Aleksander KIRKLAND 


Na scenie rewja 


taniec” i „U- 
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LOS: Od 4 dla młodzieży „Przyjaciel In- 
dian”. Od 8-ej dla dorosłych "Jego maleń- 


PORA e R TEE EEE NEJ BENE OCENE 


„Pan“ — Flip i Flap 


Niema nic bardzie; zaraźliwego na świe- 
cie, a zarazem nic czarowniejszego, jak 
śmiech dzieci szczery, żywiołowy, nieopano- 
wany, 

Kto się chce nasłuchać tego śmiechu i u- 
śmiać się razem z dzieciarnią aż do łez, 
niech idzie na obecny program w „Panie”, 
program, złożony z trzech wesołych kome- 
dyjek, doprowadzających publiczność do 
komerycznego śmiechu. 


Zwłaszcza przygody dzielnego śpiewaka w 
czasach wo;ny światowej i arcykomiczne 
dzieje ulubionej przez wielu pary znanych 
komików Flipa i Flapa cieszą się powodze- 
niem wprost rekordowem. Sala aż się trzę- 
sie od śmiechu, pisków i oklasków. 

Dia informacji rodziców, którzy tak rzad- 
ko, niestety, mogą na ekranach kin war- 
szawskich znależć film odpowiedni dla dzie- 
ci, trzeba tylko dodać, że program w „Pa- 
nie* dla dzieci młodszych jest zatrudny. 
Można go pokazać dzieciom dopiero od lat 
9—10, bo dopiera te potrafią go ocenić. 


Ika, 
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MAJESTIC: „Syn mimowoli*. 


| majestic K_a 


nowy świat 43 

pocz. 6,8,10 

kochankowie 1933 

annabella i próćjean 
w szampańskiej komedji 


SYN MIMOWOLI 


w „OSSO” reż. Carmem Galone 


MIEJSKI: „Pogromcy przestworzy”. 


owon MIEJSRI 
Początek seansów : 6, 8 i 10 


W Niedzielę i Święta: 4, 6 8i 10. 
Przemiła Para Naszych Ulubieńców: 


GANET GAYNOR 
CHARLES FARRELL 


ukaże się na naszym ekranie w filmie: 


„CZAR JEJ OCZU” 


W niedzielę o 4 pp. po cenach zniżonych. 
ETETYSZZZ AKIRA GTE 


MEWA: „Nieokiełznana* i „Dwa serca". 
i „Flip, Flap za kratami". 

MIRAŻ: „Kriss“ i rewja. 

OAZA: „Odwieczna pieśń. 

PAN: „Flip i Flap, ich dole niedole”, 


PALACE; „Ja w dzień, ty w nocy”. 


© PALACE gta 2. || 
s 


superfilmu dźwiękowego produkcji 
ERYKA POMMERA 
realizacji LUDWIKA BERGERA, 


„Ja w dzień... Ty w nocy” | 


Wielki film wystawowy, najpiękniejsza 
operetka filmowa 
z muzyką W. R. HEYMANNA 
W rol. gł. czarująca KATE NAGY i mło- 
dzieńczy, wytworny FERNAND GRAVEY 


RIVIERA: „Levi i S-ka' i „Hicki w Mek- 


SOKÓŁ: „Król włóczęgów ' i „Młodzie- 


niec z temperamentem", 
STYLOWY: „Syn Indji". 
SPLENDID: „Most przeżyć”, 
TRIANON: „Blaski i eienie miłości”. 
TON: „Natchnienie' i „Flip i Flap". 
TOMBOLA: „Pokonani zwycięzcy" i „Za 
kochany nieboszczyk”. 


UCIECHA: Ostatnie dni „Boczna ulica". 
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Zabawa kostjumowa 


Syndykat Dziennikarzy Warszawskich u- 
rządza w sobotę 18 lutego wielką zabawę 
kostjumową w Cafe Adria (Moniuszki 10). 
Całkowity dochód przeznaczony jest na fun- 
Jasz zapomogowy Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, Zaproszenia wydaje agencja 
prasowa „Iskra ', Al, Ujazdowskie 38, ad- 
ministracja „Gazety Warszawskiej”, Zgo- 
da 5 i Polska Agencja Telegraficzna, Kró- 
lewska 5. 


w i 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek, 13 lutego 


Obchód 100-lec a 
Opery Warszawskie 


Dla uczczenia 100-ej rocznicy  istnie- 
nia Teatru Wielkiego, Opera warszawska 
wznawia 23 b. m, operę „Cyrulik Sewilski”, 
która była dana tegoż dnia przed 100 iaty 
na otwarcie teatru, Wznowienie nastąpi w 
nowej inscenizacji i reżyserji Aleksandra 
Zelwerowicza. 

Wieczór uzupełni divertissement baletowe 
na wzór pierwsześc przed 100 laty. 

Przedstawienie będzie transmitowane przez 
radjo. Przed przedstawieniem wygłosi prze- 
mówienie prof. Niewiadomski, 

Nadto wydana będzie książka pamiątko- 
wa, która ukaże się w dzień jubiluszu i bę- 
dzie zawierała prace najwybitniejszych mu- 
zykologów i recenzentów oraz artykuły mię- 
dzy in, dyr. Mazurkiewicza i Ignacego Dy- 
gasa. 


Pierwszy w Polsce 


Music-Hall-Kino „Alhambra“ 


Za kilka dni otwarty zostanie w Warsza- 
wie w gmachu przy ul. Karowej Nr, 18 
Music-Hall-Kino „Alhambra”* w stylu Mu- 
sic-Hall'ów: „Alhambry * w Londynie, „Em- 
pire" w Paryżu, „Scali w Berlinie, „Radio- 
City” w New-Yorku i t. d, Tego rodzaju 
typ teatru zagranicą oddawna zdobył sobie 
ogólne uznanie, bowiem wszechstronny i 
oryginalny jego program najbardziej odpo- 
wiada najszerszym warstwom, Zmiana pro- 
gramu nawet przy największem powodzeniu 
co dwa tygodnie. 


Dziś w Radio 


11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej. 11,58 Sygnał cza- 
su i Hejnał. 12.05 Program na dzień bieżący. 
12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Komunikat 
PIM. 15.10 Komunikat Inst, Eksportowego. 
15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Prze- 
śląd komunikacyjny. 15.35 Skrzynka pocz- 
towa. 15.50 Płyty. 16.25 Lekcja języka fran- 
cuskiego. 16.40 Odczyt. 17.00 Muzyka lekka 
z kawiarni „ltalja”, 17.30 Wiadomości bie- 
żące. 17.35 Program na dzień następny. 
17.40 Transmisja 7 Krakowa. 18.00 Transmi- 
sja z Wielkiej Opery w Dreźnie. Dramat mu- 
zyczny „Trystan i Isolda" Ryszarda Wag- 
nera pod dyrekcją Ryszarda Straussa. 19.20 
Rozmaitości. 19.4) Transmisja z Krakowa. 
19.45 Transm. z Cpery Drezdeńskiej II-go 
aktu „Trystana i Isoldy*, 20.50 „Na widno- 
kręgu”, 21.05 Dziennik Radjowy. 21.10. 
Transmisja z Krakowa. 21.15 Transmisia II 
aktu „Trystana i Isoldy"”, -22.30 Skrzynka 
pocztowa. 22.45 Dziennik Radjowy. 22.55 
Wiadomości sportowe. 23.00. Komunikat dla 
komunikacji lotniczej i komunikat policyj- 
ny. 23.05 Muzyka taneczn a z kawiarni 
„Adria”, 
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Nowość 


Szczepański Włodzimierz, adwokat. 


PRAWO PRACY W ŚWIETLE 
ORZECZEŃ SĄDOWYCH. 


Tezy orzeczeń Sądu Najwyższego. 
Cena zł, 5 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej. 
Warszawa, ul, Warecka 9. Tel. 229-70, 
PKO 1228. 


a A, w ae 3931 . 


Jak już donosiliśmy, lody na Bystrzy- 
cy puściły. Wezbrane fale zalały oko- 
lice Lublina oraz przedmieście Brono- 
wice i Panny. Marji. Straż ogniowa 
i wojsko pracuje nad usunięciem zato- 
rów oraz ewakuowania mieszkańców 


TANS Nr. 


Powódź w Lublinie 


61 SE 


zagrożonych domów. 

Na ilustracji widzimy u góry tworzą- 
cy się zator u ujścia Czerniejówki do 
Bystrzycy, na dole przedmieście Lubli- 
na Bronowice zalane wodą. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*, Dziś i codziennie 
komedja Bernarda Shawa „Major Barba- 
ra". W roli głównej Stefan Jaracz, 


Z OPERY: Dziś odbędzie się w Teatrze 
Wielkim wspaniałe przedstawienie, z które- 
go dochód przeznaczony jest na ufundowa- 
nie kuchni dla bezrobotnej inteligencji. Pro- 
gram niezwykle urozmaicony zapowiada: 
operę „Pajace” pod dyrekcją T, Mazurkie- 
wicza i w obsadzie niepospolitej. W części 
koncertowej wystąpi znakomita prymadon- 
na p. W, Wermińska, I. Carnero, oraz zna- 
komity nasz basista p, A. Michałowski, W 
„Divertissementy baletowem, na które zło- 
żą się najlepsze tańce układu dyr. Zajlicha 
— weźmie udział cały zespół baletu, 

We wtorek ukaże się poraz 
sezonie bieżącym egzotyczna 
me". 

TEATR NARODOWY; Dziś i do końca 
tygodnia „Most' Jerzego Szaniawskiego. 

TEATR NOWY daje dziś sztukę Niccode- 
miego „Cień”, 

TEATR LETNI: Dziś nowa komedija Ste- 
fana Krzywoszewskiego „Uśmiech Hrabiny” 

TEATR POLSKI. Dziś świetna psycholo- 
giczna sztuka „Kobieta, która kupiła męża”. 


pierwszy w 
opera „Lak= 


ORAERO PZA Ru HO RE BE APO 
KAROL IRZYKOWSKI 


BENJAMINEK 


RZECZ O BOYU - ŻELEŃSKIM, 
WARSZAWA — 1933 R. 
Nakładem Księgarni F. Hoesicka. 


TADEUSZ GŁADYCH. 


Pokora jest zbrodnią! 


(Dokończenie). 


W sztuce Shawa, działającej przede- 
wszystkiem na intelekt, nie pozostawia 
jącej głębszych nacięć uczuciowych. — 
wszystko jest paradoksalne, przede- 
wszystkiem budowa charakterów posta- 
ci. Ale tylko pozornie, zewnętrznie, w 
tem, co mówią. Wewnętrzna linja jego 
postaci jest najzupełniej logiczna. Żona 
Undershtfta, którą wszystko skłania do 
tego, aby była dewotką i idealistką, w 
wiilgarnem tego słowa znaczeniu, jest 
najordynarniej: w świecie zmaterjalizo- 
wana, a religja dla niej to sprawa nie- 
miła i nieprzyjemna: ponura. Under- 
shaft zaś, po którym możnaby spodzie- 
wać się bezbożności i zmaterjalizowa- 
nia, przywiązania do pieniądza, jest 
naprawdę idealistą, uważa się nawet 
za mistyka a o religii mówi, że mogą 
się nią zajmować ludzie tylko zgłębszą 
umysłowością. Tu niema żadnych sprze 
czności, ani nawet paradoksów. Umy- 
słowość Undershafta idzie po linji do- 
skonalenia się w coraz precyzyjniejszy, 
w stosunku do życia, aparat poznawczy 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na pro 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komun 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


On może sobie na to pozwolić. Jego 
żona, urodzona „inteligentka'* w gruncie 
rzeczy jest b, głupia i ciemna. 

Cała sztuka to nieustanne ukazywa- 
nie w nowem świetle bardzo znanych 
prawd o życiu kapitalisty i robotnika, 
oraz o ich wzajemnym stosunku do sie- 
bie i do życia wogóle. W wyniku widać 
marzenia Shawa, który pragnie, aby 
pokorni, ubodzy robotnicy  zapłonęli 
wreszcie taką fanatyczną nienawiścią 
do ubóstwa i pokory, jaką kiedyś za- 
płonął Undershaft. 

W sztuce tej ujrzeliśmy nowe oblicze 


Stefana Jaracza. Tak jak w „Sędziach* | 


potrafił być tragicznym żydem, a w 
„Koepenicku” — biednym szewcem, — 
tak tutaj jest kimś wręcz innym: ironicz 
nym, dowcipnym burżujem. Tam był 
ciężki, posępny, smutny, tu jest lekki, 
wesoły i nieustannie uśmiechnięty Mó- 
wiono mi kiedyś, , że Jaracz najlepszy 
jest w rolach ponurych, tragicznych. U- 
wierzyłem. Dziś widzę, że jest równie 
pomysłowy, bezpośredni w każdej innej 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


roli. Natomiast o Perzanowskiej można 


poprostu powiedzieć, że jest świet- 
na w rolach bardzo realnych, pro- 
stych a przez to tem trudniejszych do 
zagrania. Jej kreacje kobiet starszych, 
w „Ulicy”, w „Pannie Maliczewskiej" i 
tutaj — są uderzająco plastyczne. Ni- 
gdy nie zapomnę owej starej, ordynar- 
nej praczki, jej cudownie podpatrzo- 
nych ruchów przy praniu. Tutaj Pe- 
rzanowska była udatnie dumną, niedo- 
stępną — dystyngowaną, a zarazem 
głupią panią Lady  Britomart Under- 
shaft, Ciekawie opracowała swój cha- 
rakter Wiercińska. Linją gry, w po- 
staci Barbary, zamyślonej o zbawianiu 
dusz, wyraźnie odcinała się od reszty ak 
torów. Pozatem wszystkie role były na 
mniej więcej jednakowym, dobrym, po- 
ziomie. Męski, prosty, naturalny Woj- 
dan, „bajkowy“ Jacek Woszczerowicz, 
specjalista od typów komicznych i od 
budzenia śmiechu wśród publiczności. 
Hajduga, drugi specjalista od typów 
bandyckich. Specjalne omówienie na- 
leżałoby się parze nicponiów, Daniło- 
wiczowi i Sokołowskiej. Ona była prze- 
sadną czarownicą. On, jak zwykle, wy- 
stąpił z kreacją dokładnie obmyśloną. 
Śmiesznie ukradł pieniądz Bill Walkera. 


wincji miesięcznie zł. 5.4 
ikaty i nadesłane gr. 80, 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


Jego ekscentryczne postacie zawsze są 
bardzo naturalne: Opowiada Rummy Mit 
chens o sobie, jednocześnie zawiązująe 
sznurowadła u wystrzępionych panto- 
fli. Żadnego gestu nie powtarza dwa ra- 
zy, jak Hajduga, który wciąż ściąga so- 
bie pasem spodnie. Na szczególną uwa- 
gę zasługuje Maliszewski Józef, Dla 
niego czułem specjalną sympatję, bo- 
wiem grał rolę rewolucyjnego, bezwy- 
znaniowego robotnika. Doskonale od- 
tworzył głód i radość z najedzenia się. 
Jego ukazanie się na scenie, pożądli- 
wość, z jaką rzucił się na pokarm — 
budziła głęboki wstrząs, szczególnie — 
kiedy się skarży, że nie ma 3 groszy 
na farbę. Mógłby sobie siwe włosy po- 
malować na czarno i wtedy nie mówio 
noby, że jest w „podeszłym wieku”, — 
przyjętoby go do pracy. W roli pani 
Baines — Jadwiga Daniłłowicz. Pro- 
sta, wyraźnie kreacja. Borowska—Sara. 
Damięcki w roli syna Lady. Fidler — 
służący. Z pośród kobiet, jedną z najła- 
dniejszych, miłych kreacyj dała mło- 
dziutka Zofja Koreywo. Była wzrusza- 
jąco pobożna i chrześcijańska, naiwnie 
wierząca w zbawienie poprze „Armię 
Zbawienia”. | 


nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. - 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 
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Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


JUBILEUSZ SZTUKI PASSEURA W 
TEATRZE POLSKIM, Dziś świetna sztuka 
Passeur'a „Kobieta, która kupiła sobie mę» 
ża”, grana w Teatrze Polskim, obchodzić bę: 
dzie jubileusz 25-go przedstawienia. 

Sztuka ta obudziła wielkie zainteresowa= 
nie wśród krytyki i publiczności nie tylko 
ze względu na jej walory artystyczne, lecz 
przedewszystkiem ze względu na ciekawy 
problem obyczajowy oraz wspaniałą grę 
całego zespołu. 

TEATR KAMERALNY, Dziś i codziennie 
„Pokój Nr. 17 na.3 piętrze”, sztuka węgier- 
skiego pisarza Zillahy'ego. 

„BANDA* W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
operetka „Piękna Galatea" z Zulą Pogo- 
rzelską w roli głównej. 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i jutro 
z powodu specjalnych przygotowań do no- 
wej rewji, teatr nieczynny. 

W środę premjera wielkiej rewji p. t. 
„Humor krzepi”, w której biorą udział Za- 
morska, Karlińska, Skalska, Carnero, Wà- 
wa, Winiarska, Alesso, Krukowski Skonie- 
czny, Żabczyński, Frenkiel, Woycieszko, 
Boroński, Minowicz i 12 girle. 

TEATR „8 m. 30", Dziś przepiękna ope- 
retka Oskara Straussa „Kobieta, która wie 


czego chce". 
TEATR REWJI „MIGNON*. Dziś rewia 
. t. „Ostatni raz — żegnamy was”, 


TEATR IM. ST. ŻEROMSKIEGO (Karo- 
wa 18), Dziś prapremjera doskonałej ko- 
medji R. Kiersnowskiego i W. Zdżarskiego 
„Panowie w nowych kapeluszach”. 

TEATR REWJI „METROPOLIS* (Tam- 
ka 34). Dziś rewja „Gwiżdżemy na kryzys”. 

TEATR  „BOMBA”* (Zamojskiego 20. 
Dziś rewia p. t; „A może jednak przyjdziesz 
do mnie”. 

TEATR „JASKÓŁKA”* w HOLLYWOOD 
(Hoża 29) wystawia dziś o godz. 12.15 pp. 
„Święto Księżyca” baśń japońska w 5 obra- 
zach ze śpiewami i tańcami Marji Juszkie- 
wiczowej. 

FENOMENALNY 13-LETNI SKRZYPEK 
— WIRTUOZ HENRYK SZERYNG, który 
święcił ostatnio wielkie tryumfy w całej 
Polsce, zaofiarował swój drugi i ostatni 
występ w Warszawie przed wyjazdem ze- 
granicę Komitetowi Dni Szopenowskich w 
Polsce. Koncert ten odbędzie się w Filhar- 
monji Warszawskiej dnia 10 marca, 


CYRK STANIEWSKICH. Dziś i codzien- 
nie 2 przedstawienia o 430 i 8.15, W obu 
lwy morskie i 14 nowych atrakcyf. 


CYRK STANIEWSKICH 


Dziś i codziennie po 2 przedstawienia 
o 4.30 pp. i 8.15 wiecz. 
W obu — powtórzenie programu 
premiery. 

FOKI WALENDO. 

Tajemniczy człowiek KANISZKO! 
Nasze ularne ceny: Í 

o eS od 49 gr. do 2 zł. 

lo 8.15 wiecz. od 1 zł. do 4 zł. 
UWAGA! Dziś o 4.30 dzieci płacą 50 gr. 


Bi a 


PNOO S E a a EOE E TE E POCO A 
0, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 fr. 
60 mm. gr 30, drobne za wyraz 20$r. 


układ zwyczajnych 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. £ 
zakaz tuskszzwoniaszzeniiywia dzik: ah 


ZZO EO ZO ZO ZY WZ WE OE EO 


